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Kalisz dnia 11 (23) Lipca 1872 r. 


TA KALISZA I 


Wtorek dnia 73 lipca 1872 roku. 


poludnie.—Cenn Kmlisznnina: kwartalnie: 
Prenumeratę przyjmują: w Kalis 


za: główny kantor 
i Wendego.—Artykuły nadsyłane zwrac.nemi nie. będą. 


JM 68. 


Dziś 88. Apolinarego Biskupa M. 
. 24 „ Krystyny P. M. 
» 29 „ Jakóba Apostoła. 
Cena ogłoszeń: 
za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kop. 3. 


DZANIJ === 


JEGO OKOLIC. 


rs, 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą: kop. 40; miesięcznie 


w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i 


W 7 . + 
| Wiadomości miejscowe i okoliczne, 
9 — o 
| lnspektor gimnazjum męskiego w Kaliszu. 
Żawiad 
(T. 
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amia szanownych rodziców i opiekunów 
ię młodźieży, iż przyjmowanie prośb od 
kigo „ tępujących uczniów do gimnazjum męz- 
a Ku Kaliszu rózpoczńie się z dniem 20 lipca 
fieępni 018) r. b., i trwać będzie do dnia 3 (15) 
„A 1872 r. po upływie tego czasu, prośby 


dą 
łe „0 Wstępujących do gimnazjum przyjmowa- 


(i Ti będą; egzamina rozpoczną się z dniem 3 
ją MA itrwać będą do włącznie dnia 7 (19) 
„1872 r, codziennie, wyjąwszy dni niedziel- 
u, jteczne z rana od godz. 9 do l-ej po po- 
ry, "az zapis uczniów do gimnazjum; lekcje 
o oczna się z doiem 8 (20) sierpnia r. b. 
2 Stefanowicz. 
Ki dniu dzisiejszym kończy się oktawa od- 
0 N. Maryi Panny Szkaplerznej, której ot- 
atte z przywiązanemi do niego odpustami 
ka się w miejscowym kościele Śgó Mikołaja. 
odobni „ołtarz nie jest dotąd 'wyrestaurowany; | 
Day È Jak i obraz starożytny wymagający na- | 
Wiony Otiecźnych, przeto na czas odpustu usta- 
Cago Stat ołtarz temczasowo, jak również tem- 
tanią x stawiony został inny obraz. Po doko- 
0 qależytej restauracji, dawny obraz; do któ- 
w ottą  SYJnie przywiązani są pobożni, zajmie 
WYW tym swoje miejsce. Restauracja zaś 
Mzedsiow ca bez żadnych zmian i przemalowań jest 
bytąeg wziętą, "nie --przeinaczy "zatem ona staro- 
—_ 80 wizerunku Matki Bożej, | / | 
Bistra zeszłą niedzielę odbyło sięw sali Mas 
Wi U pierwsze zgromadzenie kupców tutejszych, | 
Wej, odbycia narady o założenie szkoły handlo- | 
Drzęko zj den miasta W. Przedpełski piękną i| 
Wo pr lywającą mową zagaił posiedzenie, tak ży- | 
aedstawił cel szlachetny, że nawet udający 
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-a PANNI MUNGA 


| asd PTZCZ Turgienjewa. 


(Ciąg, dwudziesty czwarty). 


an m jg dłema ku Jaskowi, skręciłem na prawo i 
do! rał lerowałem „się, jak mi radził starzec, aż 
kwi emisie do dużego sioła z murowaną cer- 
szern Wi nowym stylu, t. j. z kolumnami i z ob- 
zą Sana dworem, rakżez kolumnami. Zdali z po 
chene ego: deszczu, ospostrzegłem chałupę 2 da- 
goutami pokrytym i dwoma kominami wyż- 
bień stwa, CH według wszelkiego prąwdopodo- 
Swe kr aji mieszkanie starosty, tam skierowałem 
War wea spodziewając się. w`niej znaleźć samo- 
ny.” Herbatę, cukier i cokolwiek kwaśnej śmieta- 
raziz swym przeziębciętym psem wszedłem 


na, 
wn przeszedłszy sień gdy otworzyłem drzwi, 


kiką sto 
ono m 
Nowe 


łów zarzuconych papierami, dwie na czer- 
lalowane szafy, popryskane' atramentem, cy- 
długie Seczniki ważące przynajmniej "po. pudzie, 
łów si "= tt. p. przybory. Na jednym zesto- 
i choro ział dwudziestoletni chłopak, z nabrzękłą 
łem i arita twarzą, małemi oczkami, nizkim €z0- 
zwoicj ciężkiemi' powieki. Ubrany był dosyé przy- 
k e, w szary nankinowy surdut, zatřuszczony 
ołnierzu i brzuchu: 


— Cżego pan chcesz? zapytał podniosłszy do 


zwykłych sprzętów domowych znalazłem ; 


się na salę posiedzeń z stałem przedsięwzięciem 
opozycji, nie oponowali i składkę podpisali. Pierw- 
szy podpis położył na liście W. Skupieński w imie- 
niu domu haudlowego rolników kaliskich, nastą- 
piły podpisy WW: Sznera, Rafała Sachsa, Józefa 
Wilkanowicza, G. Tschinkla, Mikulskiego i t. d. 
Słowem wszyscy obecni w ilości trzydziestu kilku 
podpisali, a nie ma wątpliwości, że i reszta pod- 
pisze. Dziś szkołę handlową w Kaliszu można u- 
ważać jako fait accompli. Zgromadzenie kupców 
tutejszych zakładając szkołę, spełnia czyn ludz- 
ki, szlachetny i godny naśladowania w innych mia- 
stach kraju naszego. Szczęść Boże! 

` Teatr mehaniczny p. Schwiegerlinga, nie 
zwykłem w naszem mieście cieszy się powodze- 
niem. Jest to widoczny dowód braku wszelkiego 
rodzają widowisk, skoro marjonetki, chociaż zię- 
cznie pokazywane, ale jednak będące tylko dzie- 
cinnem widowiskiem, mogą sprowadzać licznych 
widzów. ` 

— JW. Naczelnik gubernji powrócił z Moskwy 
do Kalisza. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Kalisza, 
dla dania kilku koncertów, orkiestra z m. Łodzi, 
złożona z. 10-ciu osób. 

2 Przyjazd do Kalisza p. Trapszy z jego to- 
warzystwem dramatycznem żadnej już nie podlega 
wątpliwości, p. Trapszo bowiem zrobił już poda- 
nie do. właściwej, Władzy,gypozwolenie przyjazdu 
i pobytu w Kaliszu. JEDNO tyt 
—-/ Na dziedzińcu teatralnym położony zosta- 
nie chodnik; uczęszczający przeto do teatru ińe 
będą potrzebowali brnąć po błocie lub śniegu. 

W dniu wczorajszym nastąpiło poświęcenie 
i położenie kamienia węgielnego pod wielki dom 
jaki stanie na rogu placu S-go Mikołaja i ulicy 
Szewskiej. Właścicielem tej: nieruchomości jest 
p. Harnysz. 

P. Stefan Grzywiński, laureat konserwato- 
rjum warszawskiego, ma; zamiar: w przyszłą sobo- 
tę dać koncert. wokalno instrumentalny, ze współ- 


góry głowę, jak koń, niespodzianie ujęty za pysk. 

— Czy tu ekonom mieszka.... albo 

— Tu główna kancellarja  dominialna, . prze- 
rwał mi. Ja jestem deżurnym... Czyż pan mapi- 
su nie widział? Na cóż to napis przybity. 

— A gdzie by się tu można obsuszyć? Mo- 
że samowaw” jest u kogo na wsi? 

—. Jakże by nie miało być samowarów, z po- 
wagą odpowiedział, idź pan do ojca Timofiejewa, 
a nie to do izby czeladniej, a nie to do Nazara 
boy nie to do Agrypiny nadzorczyni dro- 

iu. ! 

— Z kim ty rozmawiasz, bałwanie jakiś? spać 
nie dajesz ośle! dało się słyszeć z sąsiedniego po- 
koju. 

— Jakiś pan przyszedł, pyta gdzie by się 
mógł osuszyć. 

Cóż to za pan? 

iii Nie wiem. Z psem i strzelbą. 

W sąsiednim pokoju łóżko zaskrzypiało. Drzwi 
się; otworzyły, i do kancellarji wszedł mężczyzna 
około lat pięćdziesięciu, tłusty, nizkiego wzrostu, 
z wolim karkiem, oczami na wierzchu, nadzwyczaj 
wypukłemi policzki, jakby wypoliterowanemi. 

— Co pan chcesz? zapytał mnie. 

Obsuszyć się. 

Tu nie miejsce. 

Nie wiedziałem, że tu kancellarja, a zresz- 
tą, gotów jestem zapłacić..... 

A no; można by i tu, przerwał tłuścioch, 
może pan pozwolisz dalej. (Zaprowadził mnie do 
drugiego pokoju, ale nie do tego z którego wy- 
szedł). Czy będzie panu tu dogodnie? 


....+ 


— 


udziałem artystów i amatorów. Na koncercie tym 
odegraną zostanie przez amatorów komedja w 1-ym 
akcie p. t.: „Stary jegomość.” 

W kościele 00. Reformatów wstawiono 
w ołtarz obraz Ś-go Franciszka, będący dziełem 
artysty malarza p. Fąkewskicgo.  Ubiaz ten Ji 
czne wywołuje pochwały. 

. Dzięki sprzyjającej pogodzie, żniwa prowa- 
dzą się nader pomyślnie. 

—  W-ny Czyżewski, . właściciel dóbr Przespo- 
lew, ofia rował dla domu schronienia. starców i ka- 
lek w Kalisza 6 sukiennych surdutów, 6 par tą- 
kichże „majtek, tyleż kamizelek i dwie pary; płó- 
ciennych spodni. Ta godna naśladowania ofiśra 
z jaką od czasu do czasu p. Czyżewski przycho- 
dzi -w pomoc cierpiącej ludzkości, wkłada na ra- 
dę gubernjalną dobroczynności publicznej przyje- 
mny. obowiązek, oświadczyć mu niniejszem: naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. Gdyby tak- szla- 
chetny czyn znalazł naśladowanie i, winnych 
zamożniejszych osób, to, dom schronienia i ochron- 
ka ubogich dzieci w Kaliszu bezwątpieuia mogły- 
by rózwinąć swoją działalność i dać przytułek wię: 
kszej jak dotąd liczbie kalek i dzieci zostających 
bez sposobu do życia i opieki — lecz niestety! 
brak środków utrzymania tych zakładów, zmusza 
Radę trzymać się Ściśle liczby etatem przezna- 
ezonej. : He nA 

— Wièle osób dziwi się temu, zkąd bawiąca 
w Kaliszu jasnowidząca, trzynastoletnia dziewczy- 
na, może mieć tak wiele sprytu w odgrywaniu 
swojej komedji. - Otóż dowiedzieliśmy się, że dziew= 
czyna ta posiada na Litwie ciotkę, również nawie+ 
dzoną i leczącą chorych, u której bawiła łat-pa- 
rę. Będąc przeto w takiej szkole, nic dziwnego, 
że posiada, dostateczną kwalifikację. (19943 
W dniu 26 b. m., to. jest w. piątek; nâd- 
chodzący o godzinie 10 z rana, w kościele ;Ś-g0 
Mikołaja odbędzie się nabożeństwo żałobne za:du- 
szę, śp; Zofji z, Rybarskich Chodyńskiej, lat 


| temu '6 zmarłej, 


Doskonale... 
herbaty ze śmietanką? 
Natychmiast panie. Bądź pan łaskaw tym- 
czasem rozebrać się iodpocząć, a herbata za chwi- 
lę będzie gotowa. 
A czyj to majątek ? ÓW 
— Pani Heleny Mikołajewny Łośniakowej. I 
wyszedł. zz 
Obejrzałem się po pokoju: pod ścianą, odgra- 
dzającą pokój od kancellarji, stała ogromna skórą 
pokryta sofa, zaś dwa krzesła także pokryte skó- 
rą, z wysokiemi poręczami stały po obu stronach 
jedynego okna, wychodzącego na ulicę. Na ścia- 
nach pokrytych zielonem z różowemi kwaterami obi“ 
ciem wisiały trzy duże olejne obrazy, Jedeń przed- 
stawiał gończego psa z niebieską obróżą i podpi- 
sem: „Oto moja osłoda;” u nóg psa płynęła: rze= 
ka, a na przeciwnym brzegu rzeki pod sosną sie- 
dział zając nie pomiernej wielkości, z podniesio- 
nem uchem. Drugi przedstawiał dwóch starców: 
jedzących arbuza, z za arbuza w dali widniał gre- 
cki portyk z napisem: „Świątynia zadosyć uczy - 
nienia.” Trzeci zaś obraz na wpół nagą kobietę 
w pozycji leżącej, en raccourci; z czerwonemi ko- 
lany i bardzo tłustemi łydkami. Pies nie zwlekając 
z wielkim trudem wlazł pod śofę i widać znalazł 
tam dużo kurzu, gdyż zaczął strasznie kichać. 
Podszedłem ku oknu, na ulicy prowadzącej ze 
dworu do kancellarji, w ukośnym kierunku leża- 
ły deski, ostrożność bardzo pożyteczna, gdyż wko- 
ło dzięki naszemu czarnoziemowi i nieustannemu 
deszczowi, zalegało straszne błoto. Około pań 
skiej siedziby, stojącej tyłami na ulicę, działo się: 
lto co się- zwykle dzieje koło pańskiej rezydencji. 


a na = „230, — a= | 
n orn 
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AP a. KZ ficzy, 
M sq „Korespondencja Kaliszanina, kilkanaście osób schroniło się do szopy mieszczą- ko 


cej torf, w którą właśnie uderzył piorun i zapa- 1 u. Podajemy doj 
lit, przy czem raził dwóch ludzi. -Natychmiast dla przestrogi czytelników. i radzi też 
terpentyny do zaprawiania: podłóg, alba tE* 


wkopano ich w ziemię, i posupływie pewnego cza- | te t do | š 
su, szczęśliwi — ujrzeli znów Światło dzienne. chować w takich razach należytą ostrożność. | 


Przed paru miesiącami, założył u nas p. Dry-|- Panowie M. i C. wiedli spór następujący: 
gas skład i fabrykę obuwia, i rzeczywiście nieję ierdził, że nasze gazety, przytaczając fā 
mógł nic lepszego zrobić dla siebie i dla nas. Ja- | kję nazwiska miejscowości i osób, powinny J 
ko rzemieślaik, znający -dobrze swój kunszt, -M0-|sać tak, -jak-one-się w, naszym języku W ma 
że -się-spodziewać Świeśnego powodzenia, Dowiem ją, l aśiónewiokirochd Mad Maida Bo l 
do, tej „pory. Konin pie, miał.dobrego szewca, isor | lons, Bohigny i t. d., należy pisać: Troszim 
buwie musielismy sprowadzać z Warszawy lub Ka- Maą, Bazen, Szalą, Bohini, a za powód 5% 
lisza. — Niedogodności -tej -p.-Drygas skutecznie-za- twierdzenia przedstawił, że.-podobny _sposób-P* 
radził — to też obstalunkom już terąz wydołać nia, jest niedogodnym dla czytającej, a niezi 5 
nie może, wyroby, bówićm jego, odznaczają się do-| cej języka francuzkiego, publiczności; oraz, 26 my 
brocią materjału i eleganckiem. wykończeniem. — gąc/brzmieme: tych / wyrazów. przedstawić rar 
i mówiąc bez żadnych przechwał, dorównywają naszej pisowni, niepotrzebnie piszą się PO m 
warszawskim. "Życzyćby jednak należało, aby ce- O EE ZA 
ny były umiarkowane i stąłe, przekonaliśmy się 


ciuzku. 
bowiem, że niektóre osoby, płaciły drożej, a nie- 
które taniej, za jeden i ten sam gatunek towaru. 


ferier. o annabi 
Na stoypi] ©, odpow lingan pi | Big 
I przemysł, wzrasta u nas. Mieliśmy podotąd 


imion własnych cudzozienis „aś! 
mych, musi być zachowaną tak, jak tego W 
jeduą: tylko mydlarnię prowadzoną przez p. Hoff, 
mann, ą obecnie, p., Klotz założył drugą takąż fa- 


~ A 

ortografia języka, z którego wyraz jest wzięty 4 
trzymając się; bowiem: przeciwnej zasady R prat 

brykę i zarazem otworzył skład swoich wyrobów. 

Dwie fabryki wyrabiają, tylko mydia zwyczajne i 


M. przedstawionej, musielibyśmy przyjąć, że I 
cuzi pisząc mazwisko; naszę, powiani by je 
świece łojowe. 


pisać podług, zasad francuzkiej pisowni sr Boba | 

) ) 8j tse Żjs(I, „|by to wyglądało, „napisawszy np, Szęzebrzeslij 
Drugim objawem wzrastania przemysłu, jest, buz Chrząszezków,:, według. ;pisowni , francuzkiej”* 
ująca się przez p. Hejmana, dystylarnia wódek, tak: Chtehebrgechin, et; Brchonchichcą ing „te 
Jeśli mam, powiedzieć prawdę, to nie ma, się z cze- wywiązałaby Się. gmatmanina, z której: tru 
go cieszyć, bo zakładanie tego „rodzaju. fabryk dolścika, przeczytawszy, taki, pojedyńczy, W 
dowodzi wzrastającej fabrykacji wódki, za czem czy j jest opolski czy. francuzki... Tymczasem A, 
idzie koniecznię upadek moralności i oświaty, zety rfrancuzkie, wymieniając, nazwiska osób bę, 
Zjechał, też do nas, p. Szczepankiewicz, nauczy: miejscowości naszych, piszą. je według masze sd 
ciel gimnastyki i tańców z. Kalisza, i w sali p: i + i y: 

Wernera udzielą lekcji tańców. ` Młodzież, ptei, 0- 

hojga nie zaniędbała korzystać z tego, uczęszcza 


dość licznie na lekcje, i przy 25 stopniowem.£0- 
rącw, wywija mazury i, polki.. Tańcuj: żę, szczęśli- 
wa młodzieży póki pora, przyjdzie czas, że wzru- 
szać będziesz: ramionami. ną widok tańczących, 


Jest w! nas zwyczaj zaprawiania podłóg tetpeń- 


lidzi, którzyogień ugasili, i szczęściem $ 
ło się tylko na strachu. Podajemy t 


WIA 
si 


„JAozseiąc ama) Konin, 13 lipca 1872 r. 


83 iOS ( YZ i j 
` Jedną 2 najwaźniejszych rzeczy,„o których dziś 
napisać mogę, jest kolej żelazna przechodzić ma- 
jąca przez, a raczej obok naszego miasta, Nie 
mam w tyn względzie pod ręką urzędowych dar 
nych, ale według obiegających pogłosek, projekt 
kolei od Kutna, przez Koło, Konin i Słupcę do 
zagranicznej Wrześni ma być już zatwierdzony: 
Sądzę z tego, że inżynierowie linję już oznaczyli, 
1 obęcnie zawierają się kontrakta ‘z robotnikami, 
zdaje się, że pogłoski te nić śą pozbawione přá- 
wdopodobieństwa. Według tychże pogłosek, rze- 
czona kolej żelazna oddaną być ma do użytku pu- 
blicznego w końcu roku przyszłego. Tyle nate- 
„raz! 6 kolei żelaznej; o dalszym jej rozwoju w swo- 
" im €zasie douiosę. © *' SRi 
Panujące w maju niezwykłe, ciepła, przyspie- 
szyty znakomicie wegetację, skutkiem czego bar- 
dzo wcześnie ukazały się na targach naszych owo- 
ce i ogrodowizny. "Tereśnie i jagody mieliśmy jaż 
„Ww ostatnich dniach maja w znacznej obfitości. = 
grodowiżńy tylko dostawiano jak zwykle w ma- 
łej ilości, i sprzedawane po cenach wyższych jak 
wifsżawskie. Teso’ rodzaja gospodarstwo w na- |q 
szej: okólicy nie istnieje; włościanie nie uprawiają 
wiele ogrodowizn, nieliczne zaś ogrody w pobliżu 
Konina |zńajdujące się obracają je na swój: uży- 
tek,'i niektóre tylko dostarczają na targi 'warzy= 
wa, które przy braku większej konkiirencji, trzy: 
mają się przy wysokiej cenie, Z powodii Wresz- 
cie! rozpoczętych! żniw, dowóz jest bardzo mały, 
skatkiem* czego znów produkta na targach zdro- 
żały — masło np. płacóno u nas o tej porze po 
kop. 60' kwartet pr 
„Przez parę tygodni w drugiej połowie czerwca, 
mieliśmy codziennie „deszcze i burzę, a nawet w par 
ru. miejscowościach padał grad, szczęściem nie był 
on. wielki, i dla tego znaczniejszych szkód Nie | typą pomięszaną z woskiem, ku czeniu “potrzeba 
- grządził. „ Obecnie od tygodnia mamy piękną po: terpentynę wraz: z woskiem! gotować, i gorącym 
goag m tọ, też ludzie całei siłami sprzątają zbo- płynem podłogę -pocierać. „.Zstej bugatełi, o mało 
ża, które mimo złych przewidywań, okazały SiĘ | nię wyniknąto tu smutny wypadek, W. pewnym 
W naszej okolicy powszechnie, urodzajnemi. miejscu przyrządzano podobną zaprawę, i; gotują- 
-Jak zbawienną rzeczą! jest zakopywanie w żie- cą się terpentynę pozostawiono bez dozoru, skut- 
mię: *rażonych piorunem; celem przywrócenia ich | kiem czego terpentyna, skipiała i zapaliła się pło- 
do»i życia, świadczy: świeży * wypadek, ' jasi miał 


ańeniem, który rozlał się, po kuchni. -/Gęste kte- 
miejsce: w dobrach Kazimierskich. Podczas burzy |by dymu wydobywające się o4 kuchni, sprowadzity 


SOWNDILL i 1 € Di DO HOBI (187 ginęli 
Ponieważ. panowie spór, wiodący. obstali“ | 
swojem, „a, niebyło: ktoby ich osądził — przetł je 
szopy „przez;jedną ze stron spór wiodących szą 
mieszczenić takowego w. Kaliszainie, „UB jt 
szan, Redaktora 0 łaskawó rozstrzygnięcie É 
4,tch, WAON, ma iranier, d Waria ssid Lu 
(Zdaniem. naszem, zachowanie „ortograśji oliy 
ziemskiej «w nazwiskach, jest bardzo. właściwe, niy 
że przez zmianę pisowni, nazwiska obce u o 


częstokvoć. jaką szczególną swą cechę, powtót 
litery w polskim języku: używane, nje! zawsze 
dają | zupełne „ brzmienie ; francuzkiego lub ih m 
języka, dla braku np. h  przydechowego, je obi 
tego lub, ścieśnionego i. t. Pa. 8, nakoniec 4e * 
tym względem. istnieje. zwyczaj, którego, ai 
niczem nie byłaby nsprawiedliwiona—! Przyp”? 
| — A jakże! Nieoflodóbna przecież prist" 
zków oł r  pbisbsia gisass OWN 
| = Asile ty pensji bierzesz? zapytałem. , 
m otTyżydzieści: pięć rubli na sake i pięś tb. 
ną buty, 90) e MW -gà m iańsbrsgT t m 
— 1 kontent z tego jesteśpo 106» Ha d 
— Ma się rozumieć że kontent "U nas 
kaneelłarji nie każdy się” dostanie: "Mnie to rj 
znam się sam Bóg do tego dopomógł! mój % 
służył za marszałka, © "ve, REMIK 

= OWA LA LL | je” 
— nh sky powiedziawszy, z weś Gie 
niem dodał, u kupeów: np, na bratu A 
U kupców a LA UN i Bardo Kbobrze. p r 
jechał oto do nas wczoraj wieczorem kupiec Z po 
newa, to mi o tem jego służący powiadał. 
skonale, nie -ma'to' mówić doskówałk. 

— A czy kupcy większą pensję dają? , „nų 

—  Uchowaj Boże A atg mi Gi jeśli 
pensję mu będziesz: mówiło Niesú kupca yżyjć 
dobrą: wiarą. /On cię i karmi, iupói, vb odźi g 


A 


Dziewki w'wypłowiałych perkalikowych sukniach 
kręciły się tam i napowrót; dworscy służący brnęji | * 
"błocie, przystawali i zamyślając się drapali po |” 
grz iecie; uwiążawy koń dziesiatskiego lehniwo ma- 
chał ogonem i „podniosłszy łeb gryzł paykan; ku- 
ry gdakały, chude indyezki bezustannie pokrzyki 
wały. Na ganeczku starego, zgniłego budynku, 
zapewne *łaźni, siedział niezgrabny chłop z gitarą 
woręku i żolubością śpiewał znany romans: 


— Ludzi dużo ma wasza pani? 
-4 i Nie tak bardzo dużo... j 
— > Jednakże, ileż? 

— Tak może do półtorasta osób. 
Zamilkliśmy: 

— M cóż ty dobrze piszesz? znów zacząłem: 
Chłopak. rozśmiat się inai całe gardło, kiwnął 
głową, "poszedł -do kancellarji i przyniósł zapisa- 
ny kawałek papieru. 

7 Oto moje pismo, rzekł, nie przestając się 
śmiać. A i s) = 
Spojrzałem, na ćwiartce szarego papieru, pię- 
knem i kaligraficznem pismem, było napisane co 
następuje: sin pi 


951! 


Po weini «Na pustynię się oddalam 
iwilo 4 „| Z tych uroczych miejsc i t, d- 


Tłuścioch wszedł do pokoju, A 
=» „Herbatę panu niosą rzekł. z miłym: uśmie- 
ei. 


í „Rozporządźcnie,” poc 
„Głównej domivialnej domowej; ananiewskiej 
kancellatji, do'włódarzą Michata; Wikułowa N-209. 
Poleca abyś natychmiast: [po otrzyinania minieje 
szego wyśledził: kto zeszłej nocy, po pijaoema 
śpiewając nieprzyzwoite piosaki, przeszędł: przeż 
Angielski ogród i guwernantkę madame Eugónić l 
francnzkę przebudził i- przestraszył? czego stróże wszystko. w Jesteś: mu: dogodny; jeszeze.więcej © 4 
pilnowali, kto-byb stróżem w ogrodzie iena takie | Gos tani twoja pensja, nie: potrzeba jej zope p 
nieporządki zezwolił? O tem wszystkiem poleca Kupiec. żyje po” prostu, poi tussku, po nasze! if 
ci się.szczepółowodowiedzieć i; kancellacji: bezwło- pojedziesz, znim: w drogę; on pije herbat: gp 
cznie donieść. 00000 Fodor | pij herbatgoo omjer to si ty jesz. Kupiec: ig 
Naczelny Pisarz Mikołaj Chwastow.” móże:okupiec toit-pan. «Kupiec nie: pieśćiy 7 
ofuknie, pobije; i rzecz skończona.-: Nie: kott 


Na polecenia przyłożona: była ogtomnś” herbo- ssy’ 
was pieczęć z napisem: „Pieczęó głównej ananiew- | głowy, obie: wyszydzi... A z panem: bieda! oW rei 
stko: mu i niàsvdò gustùsibto: złe, si to. nie dob 


skiej: kancelarii” ái na dole dopisek: „Ściśle wyje j “plan 
daiq 1: lo | wontezem imu niedugodziszs«:Podasz < mu $K 


-qKanccllaryjny dężurny w szarym surducie, usta- 
pitna starym. stoliku od: kart, samowar czajniki, 
szklankę, zę stłaczonym spodęczkiem, garnuszek 
$miętanki sdo położył wiązkę bokchowskich obwa« 
Beg twardych jak krzemień, Tłuścioch wy- 
szę. en 610]! 

-b=ig Kto to, zapytałem deżurnego, ekonom? 
"igo, Nie, był głównym kassjerem; a teraz pier= 
wszym urzędnikiem zamianowany. '' i 
-SH gnoAbichydu was nie ma ekonomów? i 
"== Nie masz: © Jest włódarz Michat Wikułów., 
a ekonoma nie ma. | 

-97> IvA: plenipotent jest? l i psl 

weu A jakże jest: niemiec «Karol Lindamandos, 
tylko on nien rządzi. doè jast l 
omuAoktóż tu zarządza? 

ogieeis"Bamaopani. .10:234bv1 inod: ad 
sm Taki Cóż dużo u wás w kancelllarji osób 
pracuje ? vie 
Chłopak 'się zamyślił. 

—  Bżeść. 


== 


konać, Helena: Łośniakowa”” iq isl « 
my Czy: to sama pani dopisała? zapytałem.» =| kę wody, albo jedzenie=„achi iwode czuć; ucbejć? 
|, 7, Ajakże, sama, ona zawsze sama dopisuje. | dzenie: semuć!”  „Wyniesiesz,zą: drzwiami = postis? 
Bez tego rozporządzenie: nie ma znaczenia. - i przyniesiesz napowrót, „no: teraz dobre; 't co 

— Cóż posziecie włódarzowi to tozporżądzenie? [nie słychać.” A: już co pani, «powiew! panty y 
. — Nie. sam przyjdzie b przeczyta. « To jest | pani to... albo: jeszcze panience...s|| 000511 par 
Jemu : przeczytają, gdyż on €zytać nie umie. De- | -o= i Teośl dał się słyszeć głos tłuściochia w ka” 
żurny znów zamilkł.. A cóż, dodał ajśmiechając cellarji, oido imiololesisbuwh teisbsia, WA 
się: czy dobrze napisane? Przyznam się nie Ja |  Deżuray spiesznie wyszedł. Dokończywszy he”. 
refetowałem,: Kosenkin jest: do: tego. jedyny. "| baty: położyłem się na sofie i zasnąłema ! i l 

monJakto ?.. tosu was polecenia wprzód redas|v003%:-. dub a viese w „919107 
gują się? I >) „(ibs 


ow SA któż taki? zapytałem. 

nissin Aotos Wasili Mikołajewicz, główny kas- 
sjery; Piotr, pisarz; Piotra brat Jan, pisarz; drugi 
Jan, pisarz; Koskienkin' Newkizow, także pigarz; 
ja oto—ba, wszystkich się niedoliczysz: | 


(Dalszy ciągutaaiąpi)..i uszgigt08 sk 
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N "Różne wiadómości. = - kiem, dla tego_i ludzie „pod”jej wpływem będący, | głemi. « napaściami; . nieparlamentarnie oświadczył, 
31 awgboii rq osolld , Y zbliżają się Coraz więcej do tych, którzy zawsze |iż byłoby do Życzenia, aby na trybunę tylko lu- 
RÓ od takim, a nawet ciemniejszym horyzontem żyli, |dżie „poważni wstępowali. "To uważanie rojali - 
tylko wyobraźnią, wkradali się w ten Eden ziem- |stów za błaznów 'wywółało piekieluą wrzawę, któż 
ski, i wynosili z niego częstokroć więcej korzyści ra spowodowała 'paua Thiers do nowego wyzywa: 
tikma ia s toV j niż ci, którym: tam wszystko z łatwością przycho=| jącego oświadczenia, że jeśli rojaliści chcą go o- 
jąc /koukurstnamajlepsząj rozprawę traktu-| qziło, >Ztąd jednak wnosić nie powińniśmy, że |balić, to niech sprobują wnieść w Tzbie votum 

ki hj tęcję wieśniaków. i towarzyskie ich StoSun- | zrównaliśmy im, albo przewyższyli, jak to inne nieufności do Prezydenta Rzeczypospolitej. © 
Wyzuacżył! aa Polsce, za którą hr. Cieszkowski narody o sobie sądzą. Cieszyć się tylko możemy, | - Łatwo: pojąć, jak wielkie wrażenie sprawiło to. 
yt 1000: talarów jpagrody. «Ponieważ z po- |że po nich następują Słowianie, a pomiędzy nimi oświadczenie. Kwestja jest dziś tak postawiona; 
a nie nadesłano. żadnych. rozpraw; acjedna| pierwsi: 3 olacy„ którym, pie. ma: nie twudnego, że koalicja monarchiczno-klerykalna musi uchwa- 
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BSS ( 
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daw 


` / T4 lipca.) /Czternaście lat te- 
gł zpisało tutejsze badał Own zystwo przyja- 


= Poznań 


3 : c , r b p 
dy 80 dostarczcna, „nie. odpowiadała pod ŻA- | kiedy” DIAA z prawdziwem zamiłowaniem wezwą lić votum ufnośći dla p. Thiers, to jest przyjąć jeż 
Gustaw AJEdEM zadaniu,. przeto podług uznania; się do dzieła, jak nam już tylu, rodaków i.roda-|go program Rzeczypospolitej umiarkowanej, jako 
awa Mosbaela, z pomiędzy. trzech rozpraw |częk dali tego. niezaprzęczone dowody. stanowczej fórmy rządu; lub też uchwaleniem vo- 
1 


w 11 U DIA 1 
łat, 5/0. — 71 nadesłanych, uwieńczoną zosta- 


¥ Sargo bi profesor prawa rzymskiego, i hi 


Polacy mają największą zdolność do wykonania, tam nieufności zmusić Prezydeńta” do odwołania: 
dobrego śpiewu, już to: ze względu piękaej iadro- się do kraju, aby rozstrzygnął między nim i nië- 


RAR uniwersytecie warszawskim, Maciejow-| wej budowy ciała, jużto łatwego pojęcia, a, nade-| popularnem Zgromadzeniem. Sądzimy, że do tej 
Sako Akre] tytuł: , „Historja włościan. ij wszystko z organu mowy, który w dawaym doc | rrr aard nie przyjdzie, i że rojaliści, radzi nie” 


łóściańskich TAa do, Engl E61.. -f sycznym, Śpiewie,. nie małe zajmował miejsce; (0 j 
S czem później obszerniej napiszemy). | - Zresztą! rozsądniejsi z rojalistów dobrze pojmu- 

ski, Gł Prawdziwa- szkoła —Śpiewu- włoskiego -wymaga ją, że p. Thiers z p. Gambettą panują "dziś bezi 
ukowaną będzie w bezpłatnym dodatku | bezwarunkowo głosu piersiowego (di golla). O ile | względnie nad, opinją publiczną, .i<że mianowicie 
adomowego.” PEĄK W.)  |się wydaje łatwą w wykówańiu, 6 tyle stawia nam były dyktatór zadał rojalizmowi cios fatalny, gło- 
„fheryce zaczęto teraz: po cmentarzach | niezdobytych trudności, jeżeli ją chcemy. tylko gło- |sząc w -Ła Fertć sous Jouarre rzeczpospolitę ła- 
rubkach umieszczać fotografje osób zmar} semepaszym i-pracą zdęb;ć, imiesua teu jeszcze | lności wiejskiej którą go z największym entuzja- 
zasadza się wszystko—tnrzeba względnie postępo- zmeň witała; massy chłopskie: bowiem były jesz- 


radzi, poddadżą się Prezydentowi. 


iale: Najnowsza. powieść angielska Valmonta pod 
plsti i ga eien raški” tłumaczy się na język 


=, Odbijane na porcelanie, lub na białym mar- 


ZE, za szkłem z przynależnemi podpisami i da- 
ieyczaj ten'upowszechni się: uiezafódmie: 


g 


E. 
l 


8 roroi iniaos gioid 7u 
Nz Powiadają- w. Paryżu, iż kobiety będą cfar- 
6 Sobie w. przyszły karnawałowłosy na mie. 
i 
a nas się. przyjmie, prędzej niż. nauka. | 
T „Prosty sposób zapobieżenia kiełkowaniw karto-| 
viyo Wiosnawiłgotna i ciepła, przyspiesza nadt 
teję z jnie kiełkowanie kartofli w-piwnicach, w skti? 
Na 2040 takowe tracą* na: pożywności i smaku. 
mó: A wsi kartofle wykiełkowan? spożytkowane być 
moe albo na paszę dla bydła lub do sadzenia, 
nię miastach zaś, głównem jest zadaniem utrzyma- 
Le artofli o ile można, najdłużej w stanie dla, 
LL przydatny, a zatem, chronić je należy od 
ją, owania, Dotychczas nie posiądano Środka, 
PPYSLAOYAWE PEro piegaaceEo i OSTANIE, 
PETE AM O ATAUR AA CSB Aa 
najni cź Z karto le.wypuszczanych,. co wszakże 
Miej złego nie usuwało. , 

nale; vezo wstrzymać kiełkowanie, 
Cyng kartofle skoro tylko się spostrzeże iż za- 
kwasy ? zkiatkować; wystawić) na: słabe! działanie. 
Noż u siarkowego S0? „co (Aatami) uskutecznić 
łodz; Przez, umieszczenie takowych w beczce o| 
don "SM pdziurkowanem dnie. Pomiędzy obu- | 
kow a dnami spalić należy kiłka papierków siar- 
tia! h. -Tym prostym sposobem zachować mo- 
ną kartofle aż do 

© Minot smacznym. ij ( | 
Yig NAfiyśw Warszawie linoskok Blondin, umarł 
Aite iti w Ameryce. Rodzina jego otrzymała 
4 „| "moqty kupca _Aldgers „50. tysięcy, dolarów, 
Canang 
Wig 
sh 


, wspólnik firmy Phillipe et Oanaud, słyn- 
Drzyrządzania sardynek. _ (K. W.) 


NJ 


o KILKA SŁÓW O 
_| © METODZIE WŁOSKIEGO ŚPIEWU. 
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Sąd. 9. upadku. dawnej Metody. śpiewu. wło= 
czbą o tak jowładnął umysły, że zaledwie mała li- 
Stad: lu lzi wolną jest od tegó mniemania, i ta 
jej | się ż prawdziwych znawców upatrujących 
Ño am; gdzie ona jeszcze, jak blade Światełko tu 
igłą dzie obłyszczy. Nie dosyć jest isé za sądem 
j eh „noych, „il faut. éprouver "pour: pouvoir 
PEY ale są ludzie, którzy "nie mają wyobraże> 
ht lk U À iewie, za to, 
i y 0 odwagę wołać: „Już nie ma śpiewu wło- 
80, był om dawniej, ale dziś gorzej śpiewają 
negdy! I to.zdanie. daje. się... często. sły- 
ietylko u nas, ale i w innych krajach. 
olwiek „Włosi bardzo śię zdwiedbali pod tym 
em, jednakże nie można im całkiem odmó- 
Diery Ola, że:i dziś jeszcze są pierwsi między 
dą op emi, Żyją oni pod innem niebem, przyto- 
tem darzyłą ich innym klimatem, inną ziemią, a 
do a DE wlała 4 th ‘piersi natchnienie, talent 
piłą, 9K Pięknych, których innym narodom Uuską- 
ję „_ Wychodząc z tego stanowiska, móżemy wno- 
włosy zkiew..dobry 0. tyle zaginął,.0 ile się teraz 
acho. Klimat zmienił, . niebo, więcej  chmurkami 
odzi, i atmosfera zimniejsza jak przed wie- 


~p 
skięgo 


 sdeśligo prawda, 40 moda-jak każda iona} 


następnego zbioru w stanie, 
fao uzoo (Che R. Jpeth 


ci swoją”emalię, a utraciwszy ją raż, nigdy i ni- 
czem dosięgnąc się nie da. * Należy wpierw badać 
umysłem jej tajemnice, które są daleko głębsze 


niż każdej innej sztuki, nie dadzą się one zmy-|| 


słami- objąć, wprawdzie słyszymy i uwielbiamy do= 
bry Śpiew, jednak „przy najlepszym słuchu wyko- 
nywamy amelodje- bez <dobrych zasad: z: 


Nie badajmy starożytnej szkoły, bo jeżeli kie- |) 


‘dyš egzystowała, daleko w większej świetnościjak 
dzisiaj, to..przecież całkiem: zagioąć ona nie mos 
gła, boć, to; nie można było ani spalić, ani znisze 
czyć, jak inne dzieła starożytnych narodów. vI choć: 
by wreszcię , tym okrutnym *losomeułedz musiały; 
to byśmy na tem nie wiele stracili, bo metoda da- 
wnego śpiewu włoskiego w żaden sposób w pi- 
smąch martwych zachować się nie mogła, tylko 
tradycyjnie przechowała się ona aż do naszych 
czasów, wprawdzie w bardzo małem odcieniu, ale 


by- |zawsze jęszeze światli ludzie z, tego: wątka klasz 


‘sveyžmů czerpią Wiadomość. Że zaś tego rodza- 
ju badaczy dys barzo mało, ztąd zwolennicy, 
którzy z ich szkoły wyszli na artystów, powinien 
każdy, o ile, możności, badać nabyte wiadomości 
na użytek kraju. KG. 


| Przegląd polityczny. 


Dziś mamy nowe dowody, że w ostatnich dniach 


musiały zajść 


znaczyły już, że zapowiedziany zjazd monarchów pie 


w Berlinie * przybierze dość skromie” rozmiary, i 
że ani, książę Bismarck swemu monarsze do Ga- 
steinu, ani br. Andrassy'cesarzowi- swemu do Ber- 
lina prawdopodobnie towarzyszyć nie będą. Nad- 
to GazeiaKrzyżowa stwierdziła, że rozchwiały się 
negocjacje między Prusami i ianemi mocarstwami, 
w przedmiocie przyszłego wyboru Papieża, i że 
w szczególności Austrja bynajmniej nie myśli 
w-sprawię tej iść razem, z.Niemcami. « Obecnie 
przybywają nowe dowody nieporozumień między 
dwoma rządami. 

Jezuici wypędzani z Prus przenoszą się do Au- 
'strji- Węgieryj, doznają tam dóbrego od władz przy- 
|jęcia. Książę Bismarck spodziewał się, że po u- 
chwaleniu w, Niemczech prawa przeciw. jezuitom, 
rząd austrjaęko- węzierski, na dowód swoich przy- 
jacielskich usposo 
przedstawi swoim izbom odpowiednie prawo doty 
czące jezuitów przebywających w monarchji Habs- 
|burgów; krążyła nawet pogłoska, żę już hr. An- 
drassy zamierzał ułożyć projekt sy o czuwa- 
niu /jęzwitamiy  Owożyorgau rządów ier- 
ski Btowi *stanowózo dziś e, y po- 
głoski o takiem prawie są szczerą bajką. 

Prezydent Rzeczypospolitej francuzkiej codzien- 
nie prawie stącza jeszcze walki z roialistami Zgro- 
'madzenia Narodowego. Po burzliwych scenach 


i stwa. 


| 


| 
| 


|| 


wać w ćwiczeniu głosu, bo ten łatwo bardżo tra-Y cze, jedyną podporą  rojalizmu, ga teraz, p. Gawbet- 
tasi tę „mu. wydziera. 


(4 G. P. 


| ""Telógramy. i’. 


ç 


Madryt 15 lipca. W piątek w nocy pięć indy- 
widuów zrobiło daremny zamach na życie N. Pań- 
Dwóch sprawców zamachu aresztowano, ję- 


f 


Ogloszenia, 


Kalendarz: Rolniczy 


f 


Í 


| 


bień względem nowego mocarstwag 


Ina posiedzeniach 10,i 12 lipca, było jeszcze gwał- 


towniejsze.starcie na posiedzeniu 17. lipca., 
Chodziło o podatek od surowych materjałów 
pżalecany przez. p.. Thiers. „Kilku. rojalistów żąda- 


nowczo odrzucił to żądanie i zniecierpliwiony cią- 


ło.„oszczędności na: budżecie wojny;,p., Thiers sta- | 


wydawany od lat trzech. staraniem Adama Mies 
czyńskiego, na rok 1873 wyjdzie wcześniej jak 
w jaka i poprzednich na widok publiczny. Spr. 
wraca się część ID 'a informacyjna, W roku 1812: 
pominięta;: do; której panowie ziemianie," oraz fa+: 
brykanci narzędzi woluiczych, ;księgarze wydający: 
dzieła gospodarskie, oraz wszelkiego rodzaju prze-. 


©dmysłowcy, których zajęcia mają, związek z rolnic-_ 


twem, ogłoszenia swe przed 1 października 1872 
roki wprost pód adresem: Redakcji ,/Gazety Ról-” 


y z między wieduiem i, Berlinem niepo- | niczej” ulica Solna M 715, "nadsyłać Mechta! dot 
R ; rozumienia, których powodów tylko domyślać się 4 
"Nantes we Francji zmauł w tych „dniach | można. * Dzienniki półarzędowe, jak wiadoino, za- 


ączając minimun, rs. 5, jako koszta druku, za jem” 
dng, stropnicę,, lub stosunkowo więcej oduośnie do 
sie jakie ogłoszenie zajmie. © o 
'„Kalendarz Rolniczy” drukuje sig w*3600 eg 
zemplarzach, na r. 1872 zupełnie z handlu księ=” 
garskiego wyczerpany został. 

Prenumerata na r. 1873 przyjmuje się w stó- 
sunku: rs, 1 (złp. 6,,gr. 20) wraz. z kosztami prze” 
syłki, „lasor WD 

i bar aj EE F 1941. 
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Obrońca przy Konsystorzw Jeneralńtym Dyecegji © it 
dh Kujawsko-Kaliskiej, 

Na zasadzie: decyzji Konsystorza Jeneralnego” 
w Kaliszt, wydanej w dnia 27 maja (8 czerwca) 
r. b. 1872, w sprawie Julji z v. Engbrechtów Pio- 
trowskiej 'w mieście Kaliszu zamieszkałej, prze- 
ciwko mężowi Władysławowi Janowi Nepomuce-_ 
nowi Piotrowskiemu z pobytu niewiadomemu, o 
unieważuienie małżeństwa tejże „z przyczyn. i -ZA4 
sad; eror et clandestinitatis „w skardze. przedsta- 
wionych;! wyniesionej, + wzywam tegoż Władysława 
Jana Nepomucena Piotrowskiego, aby się nasaus 
dyencji Konsystorza Jeneralnego Kaliskiego, w Ka- 
liszu, w miejscu gdzie Tenże posiedzenia Swoje od- 
bywa, w dniu 24 października (5 listopada) 1872 - 
ʻoku o godzinie 10 z rana, lub też w terminach 
dalszych jakie z odroczeńia wypaść nosz, osobi» 
ście, pod rygorem zaocznego przeciw niemu pôs- 
stępowania, stawił, celem czynienia ze swej stro” 
ńy wniosków i przynoszenia odpowiedzi ha skat-* 


sę powódki. a n e 
w dnia 8 (15) Czerwca, 1872 roku. 


W Kalisz 
Ad. Chodyński. 


— 232 — 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


Podaje do: publicznej wiadomości że dnia 1 (13) 
Sierpnia r. b. o godzinie 11 z rana,w biórze te» 
goż Magistratu odbędą się głośne licytacje: 

a) « na wydzierżawienie chłebowych jatek od 
summy rs. 560 rocznie (in plus). 

b) na wydzierżawienie lokalu w domu stra- 
żowym przy rogatce Warszawskiej od summy rs. 
75, rocznie (in plus). 

c) ina: dostawę. 75 sążni drzewa z lasów 
miejskich: od sammy rs. 2 kp. 88%, za sążeń (in 
minus), 

d) na wydzierżawienie mieszkania w domu 
Szwajcarskim w Parku. od summy rs. 45 rocznie 
(in plus) na czas od 1 Stycznia 1873 r. ido: te; 
goż dnia 1876 roku. Przystępujący do. licytacji 
obowiązani złożyć vadja ad a) rs. 56, ad b) rs. 
7 kp. 50, ad c) rs.17-kp. 89, ad d) rs. 4 kp. 50. 

Warunki licytacyjne mogą być. przeglądane co- 
dziennie w biórze Magistratu. (300 3-2) 


* Prezydent, Przedpelski, Radny, Tański, 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia Publiczność, iź na gruncie dóbr 
Przespolewa Kościelnego, w powiecie Kaliskim po- 
łożonych, w dniu 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. o go- 
dzinie 10-6j z rana, sprzedawane będzie drzewo 
z pieńków po wyciętym. boru: sążni półkubicznych 
120, na kupno których podpisany wzywa. 
(299-3-3) Fr. Rowecki. 


| MORAWIN, 


na szosie między Má aliszem a Cekowem. 

W. lasach do powyższych dóbr należących, każ- 
dego czasu nabyć można stojącego drzewa; oraz 
wszelkie obstalnnki obrobionego. drzewa tprzyjmo- 
wane i wykonanemi zostają. (315—4-1) 


W Dominium 
Chocim pod Dobrą, 


jest do sprzedania każdego czasu para ko- 
ni karegniadych, „pół, krwi angielskich, 
sprzężnych, trzechcalowych, zupełnie uje- 


żdżónych w zaprzęgu i pod wierzchem t. j. | BH 


ogier lat 4 i klacz lat 5; cena stała za 
parę, rs. 600.. Widzieć je można ` każdej 
chwili, na miejscu. "Tamże jest na sprze- 
daż BUCHAJ HOLENDERSKI pełnej krwi 
własnego chówu, pochodzący z rassy by- 
dła Księcia na Pszczynie (Fürst von Pless) 
na Szląsku, wieku 1$ miesięcy cena stała 


rs, 25, sji (2063-8-8) 
75 am zaszczyt zawiadomić publiczność sta- 
UA rozakonną na prowincji zamieszkałą, iż 


, przyjmuję na stancję i stół 
+ dzieci mające zamiar wstąpić do gi- 
w Kaliszu. Jestem zaopatrzony w sto- 
sowne pozwolenie. od. władzy szkolnej, Bliższa 
wiadomość przy ulicy Nadwodnej pod M 401/2 
w, domu, Mateusza Krista w Kaliszu. 
Benjamin Jakób WWaintraub, 

autor znakomitego dzieła: „„Jediojah.” 

(310-2-1) 


4 13-t0 letnia zinstytutu Warm- 
N iemka brun, mówiąca doskonale po 
niemiecku, życzy sobie umieszczenia w każdym 
czasie: Wiadomość w redakcji Kaliszanina. 

(311) 


Do sprzedania powóz półkry- 
ty z jednej z pierwszorzędnych fabryk, 
osię oliwne, prawie nowy. Wiadomość 


u właściciela hotelu Berlińskiego. (307—3-2) 


Redaktor, J. Tanski. — W drukarni Wydawcy, W, Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządówej. 


'znaczną partję piwa zagraniczne- 


lzba Felczerska 


J. Turkiewicza, 
felczera powiatu Kaliskiego, 


przeniesioną została «do domu p. Brysz, Nr. 61, 
przy ulicy Poprzeczno- Warszawskiej, naprzeciw ct- 
kierni p. K. Fibier. (318—2-1) 


Wykwalifikowana Akuszerka 


która przy ukończeniu instytutu Warszawskiego: 


otrzymała patent, poleca się niniejszem Szan. Pu-|lace i nie bijące z najlepszej fabryki Be 


bliczności, iż w razie potrzeby pomocy, chorym 
osobom udziela takową z jak najsumiejszym za- 
pewnieniem. Zamieszkuje przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr. 42 w domu p. Sznera w Kaliszu. 

g2. (314—4-1) Anna Daum, 


RE Z powodu zmiany interesów familijnych 
jest zaraz do odstąpienia 


Restauracja 


z wszelkiemi rekwizytami, aktywami i zapasami 
do tego należącemi, w mieście Kaliszu; wiadomość 
w Redakcji Kaliszanina (298—3-3) 


kiego rodzaju przekąskami dla ba: 
wiącej publiczności stużyć mogę: Przyj- 
muję także obstalunki na wystawne obiady i ko- 
lacje, które wytwornie z zadowoleniem smakoszów, 
po cenach przystępnych wykonywam; jako prakty- 
kując w swej sztuce od młodości w kraju i za 
granicą. — Nowicki, (312-2-1) 


——— 


W dominium Czepów górny, w powiecie Tu- 
rekskim jest do sprzedania każdego czasu, 


wołów sztuk 11, na wypas, i 


owiec 100 sztuk macior. 
' (288-3-2) 
EB iy ii a pa iwgan: dadgan i 


m WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA AMA- —, x 
jj TORÓW i REKONWALĘSCENTÓW. jl) 
<= Handel Win podpisanego otrzymał 


Stacja pocztowa Uniejów. 


&0 z następujących miejscowości: 
GRODZISKIE (Gesundhcits-Bier), i 
DREZDEŃSKIE (Waldschlósschen) 
BAWARSKIE prawdziwe ( Culmbacher), 
WIEDENSKIE (Drehera), 

PIWO. KOBYLOPOLSKIE, oryginalne, 

„  BELGIJSKIE, oryginalne (Faro). 
Sprzedaż odbywa się na butelki w handlu moim 
i na zewnątrz. 
Handlującym biorącym w naczyniach lub w bu- 
telkach, odstępuje się rabat. 

STANISŁAW ROSENTHAL, 


(214-18-12) w Kaliszu ulica Sukienniczą X 147 


Swieży Transport 


Móet et Chańdou Cremant Rosé oraz Mumm Cati 
teblanche, nadszedł do handlu .win M. R. 
Rosen. (247—5-5) 


Niedawno skradzionym został 


List Likwidacyjny Nr. 14697, 


na rs. 250, 


z właściwemi kuponami. Uprasza się każdego, 
któryby o nim wiedział gdzie się znajduje, lub 
miał jaką o takowym wiadomość, łaskawie o tem 
zawiadomić raczył W. J. E. Peszke, właściciela 
hotelu Berlińskiego w Kaliszu. (305—38-1) 


CY Niżej podpisany, otworzyłem kuchnię |7Wrócenie takówego na ręce Wigo Romans ori 
=w hotelu Drezdeńskim u p. Than, i wszel- | 70Wskiego, Patrona Trybunału ‘w Kaliszu. ` 


Japońskich skrzypcach stalo 


Mam zaszczyt donieść szanownej pu- 
blicznosci, że przed niedawnym cza- 
sem nabywszy 


LEGARNISTRZOWSKI 


przy ulicy Warszawskiej pod X 520w Kaliszu: 
od p. S. Neurebauer, zaopatrzyłem takowy W cf 
bór zegarków kieszonkowych 0" 
skich i męzkich regułatory tvgodnio n rh) 
w Freiburgu, również i inne zegary ść tnne, 87 
koteż dobór łańcuszków, kluczykó ych 
bryłoków, które po cenach umiarkowi ię 
z poręczeniem za dobroć, sprzedaję, Przyjm że 
wszelkie reparacje, które z największą * m 
ratnością po cenach przystępnych uskutecznić 
Teodor Bibersteln. i) 

Tamże dwa używane złote wepetierý ch 


lindrowe, w zupełnie dobrym stanie, są do 1837” 
cia, (306:6:) 
Lo 


ME Podaje się do wiadomości, izzagw 
biony został rewers nA aro 
100 przez Wolfa Karo: na imie Szymona Ki 


wystawiony; uprasza się łaskawego znalazć Ry 
Ostrzega się przytem, iż nikt z takowego w 
wnie korzystać nie może, gdyż należność. £ gy 
rewersu została zapłaconą, ! stosownie: do pok” 
towania w ręku, Wolfa, Karo znajdującego sig- 
(304—3-1) +. ść 


gf 


Dzisiaj, w parku przed cukierniź i 
Gessnera, przybyła do Kalisza find 
Folk, grać będzie na instrument 
arfie szkockiej, dzwoneczkacć fw 


c 
(816 at 


| 


Początek o godzinie 6-ej wieczorem. 


<nihl 


Kurs Giełdy Warszawskićj, 


Dnia 20 lipca 1872 r. 


Monety i papiery. 


żądano plot 
Rubłe i kopi 
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5 
z Gjegła V Ciegią 
Termometr: z san wp 
SENSE ZYSKESTE z CJ 
Wóżóraj i ig ae esos 10S * LAT 
Daidí ddai wiaduż boi 12 paaki 


Barometr 


Wozoraj:, pogoda. 
ziś; na zmianie. 


